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Sin iało  narodoise  
u; Krahom ig.

Kraków świętował wczoraj tedną z tych 
drogich serca każdego Polaka pamiątek, które 
obchodzimy corocznie jako święto narodowe, 
a Które świeci nam zewsze newem świ itłem 
nadziei n» punurvm horyzoncie naszego życia 
politycznego. Jak przed 117 laty rozlpgały się 
w dmu tym radosne okrzyki Indu warszaws
kiego na 'cześć braterstwa wszystkich stanów 
i lówności, taK i dziś w prastarym grodzie 
podwawelskim wszyscy, w których biło serce 
polskie, w uroczystym pochodzie ruszyli na 
górę zamkową, gazu  śpią cienie naszych kró- 
łów, wodzów i wieszczów, — gdz.e w kata
kumbach podziemnych zaklęta nasza przeszłość . 
A nie zbrakło tam nikogo. Wszystkie stany i 
wszystkie ziemie polskie złączyły się w tym 
podniosłym obchodzie, by oddać hołd przesz
łości i rzucić ziarna pod Dosiew nowej, lep
szej przyszłości... W różnobai wnym tłumie su
nęły grupy włościańskie w swych malowni
czych strojach, wśród kontuszów strzelały du
mnie w niebo stalowe ostrza kosynierów. Po
śród mie^zzzańsfwa krakowskiego przedstawi
ciele wywłaszczanych i kneblowanych Wie-ko- 
polan, zakordonowi bracia z Kongresówki, z 
Warszawy, gdzie znów po krótkotrwałym uś
miechu wolności, nic wolno wspomnieć o prze
szłości, o narodowćj pamiątce 3 Maja. Tutaj 
na pograniczu trzech zaborów, wczorajszy 
dzień był świętem braterstwa wszystkicn sta
nów i świętem łączności całej Polski...

Gdy na Wielkopolsitę spadły nowe, sruż- 
ize od l.mych ciosy podwójnego wywłaszcze
nia: z ziemi i mowy ojczystej, gdy w Warsza
wie, gdzie przed 117 laty obwieszczono ludo
wi i  r.amkr królewskiego radosną nowinę kon 
rtytucji 8 Maja, zmuszają obecnie do milcze
nia szable kozackie, — lu w Krakowie, z pod 
kamieni) Kościuszki ne Rynku az ku grobotn 
królewskim na Wawelu rozciągnął się długi 
łańcuch całej Polski '..jednoczonej w jednej 
modlitwie i jednej nadziei...

*
*  *

Ponuro i pochmurno, jakby symbolizując 
smutni chwilę wbecną, rozpoczął się dzień wczo 
rajszy. Pomimo jednak zmiennej pogody i 
nadciągających chmur, od Samego rana mia
sto miało wygląd odpow.i»dającv urucr.ystej 
obwili Domy i  wszystkie gmachy publiczne 
irsrbrano chorągwiami o barwach narodowych 

i miasta. Okna przystrojone uroczvste.ni kart
kami ilnminacyjnemi Tow. Szkoły Ludowej, 
a& ulicach tłumy ludzi z kokarakaiiji a&rodo- 
w&mi na piersiach. Juk około g. 9-ej rynek 
;aCzął się zapełniać tłumami ładzi i ustawiają

cymi ai« grapami pochodu. O g. 9-j rozpoczę
ło się uroczyste nabożeństwo w kościele Ma- 
rjackim.

Archipresbifer niałat ks. piał. Józei Krso- 
mieński odprawił cidhą Mezę ńv., a O. Zy
gmunt Janicki, gwardjaa OO. Re lormatow, wy
głosił kazanie, krzepiąc ducha obecnych pod • 
niesłemi patrjotycznemi słowy. W czasie aiszv 
tfw. chór „Lutni“ pod prze^odmctWem dyr. A.

Steibelta śpiewał Rodzice?1' św. Woj
ciechu, „Gaudę Maier Poloniae'1 Gomółki i in
ne pieśni religijne. Wnabożeństwie uczestniczy
ły l.czne delegacje, cechy, stowarzyszenia oraz 
reprezentanci gminy Krakowa i Podgórza, tu 
dzież niezliczone tłumy ludu miejscowego, i 
zamiejscowego.

Około g. 10-ej rozpoczęto formowanie po
chodu. Pud kierunkiem mistrzów p. p . Piotra 
Kosobudzkiego, Konstantego Lachowskiego i 
Jana Wolnego, długi łańcuch delegacji roz
ciągnął się dookoła Rynku, poczynając od 
koścjoła Marjackiego aż do wylotu ul Grodz
kiej, otoczony po obu stronach szpalerom pu
bliczności. Żanim pochód ruszył, niebo zas
nuło się chmurami i począł pedać deszcz. 
Tłumy zapełniające Rynek skłębiły się pnd 
Sukiennicami... Ochmistrze z pośpiechem koń
czą ustawianie pochodu, wreszcie o godz. 10 
min 30 rozległ się hymn narodowy z wieży 
Marjackiej... Wśród kropli deszczowych pochód 
ruozc. ISa czele kroczy oddział ochotniczej 
straży pożarnej, z p. Fenzem, na czele następnie 
p. Szczerbowski prowadził gal. ochotniczą straż 
Związkową, i odział straży pożarnej zPła- 
szowa Dalej postępowały w pochodzie: Za- 
k kd  wychowawczy ks. Luborirrsk ego; szkoła 
ludowa Nowej Wsi Narodowej; Zakład Nauko
wy św. Rodziny; Gimnazjum żeńskie z pałacu 
Spiskiego; Szkoia żeńska wydziałowa im. Ko
narskiego, piywatne Stm inarjum  nauczyciel
skie żeńskie, Akademja handlowa, Seminsijum 
nauczycielskie męzku, i państw, semmaryum 
nauczycielskie żeńskie, Gimnazyum żeńskie z 
ulicy Wolskiej; Wycieczka włościan z tarnow
skiego; Tow. uczestników powstania z 18t>3 r. 
Przytulisko Weteranów z lb63 r. — ze sztan
darami, Polski Związek zawodowych robotni
ków chrześcijańskich, Slow. „Prace1' ze sztan
darem; olbrzymi zastęp kolejarzy ze sztanda
rem i muzyką prowadzony prze* p. Dębickiego, 
„Czytelnia im. Kilińskiego11 z wieńcem, włoś
cianie z okolic Krakowa z posłom p. Ptakiem 
na czele, Sodalicją Marjańska i Czytelnia ka
tolicka, prowadzona przez prof. Ed. Kozłow
skiego i ara Kaz. I.ubeckiego. Stow. „Gwiazda11 
ze sztandarem, Klub pocztowy; Towarzystwo 
techniczne, Cochy krakowskie ze sztandarami i 
wieńcami; Resursa urzędnicza, Rady m. Kra
kowa i m. Podgórza oraz obecni posłowie do 
Rady państwa i na Sijin krajowy, Orkie
stra Harmonii, „Przyjaźnie11 ze sztandami, Kół
ko kontuszowe ze sztandarem z prezesem p. 
Eustachym hr. Potockim na czele, Pensyonat 
PP. Urszulanek, Szkoła wydziałowa żeńakf z 
"Wadowic „Sokół11 krakowski i gniazda sokole 
są&iedoie ze sztandarem i muzyką prowadzo
ne przez zastępcę prezesa dr. Stan. Rowiń
skiego i naczelnika p. Szczęsnego Kucińskiego, 
Kon.ąregacya Maryańska młodzieży kupieckiej 
ze sztandarom, prowadzona przez p. Wł. Re- 
jowucza, Stow. katolickich terminatorów ze 
sztandarem. Dalej postępowały przy dźwiękach 
swych orkiestr ne sztandarami organizacye 
szkół średnich: gimn. św, Anny, giuin. św. 
•Ticka, gimn. Sobieskiego W. I szkoła realna, 
gimn. IV, II szkoła realna, gimo. podgórską, 
gipmazyum Y, dalej szkoły wydziałowe męskie 
krakowskie. Zakład wychowawczy Józefitów 
U- wspaniarrm wieńcem z orłem białym na tle

różowem), wreszcie szkoły wydziałowe żeńskie. 
Olbrzym: pocnód zamyKała straż pożaran i 
straż akcyzowa.

Gałą prawie godzinę przesuwał się ulicą 
Grodzką ku zamkowi ten cirhzymi i różno
barwny wąż ludzki. Deszcz, który począł pa
dać podczas ruszania pochodu z RynKu,"ustał 
i pokazało się znow słońce. Tłumy publiczno
ści, które pochowały się w Sukiennicach i po 
bramach, wyległy znowu na uiice i utworzyły 
po obu stronach pochodu gęste szpalęry. Przy 
pięknej już pogodzie, witany dźwiękauu Zyg
munta. pocnód począł wspinać sfęL na wzgó
rze Wawelu, zapełnione fuż mrowiem ludz- 
kiem Delegacje z wieńcami wchodziły od stro
ny katedry, olbrzymi wąz uczniów szkół śre- 
c(nich, poprzedzany przez oddział „Sokołów11, 
ciągną! na Wawel drogą od strony kościoła 
0 0 . Bernardynów. Około godz. wpół do dwu
nastej wkroczyły na wzgórze zamkowe przy 
dźwiękach oikierrtr ostatnie grupy. Cały ol
brzymi dziedziniec Wawelu i wszystkie miej
sca" dookoła Wawelu zapełniono ludźim.

Jodno morze 3 łów ludzkich. Pomimo to 
panuje porządek wzorowy. Przed domem mie
szkalnym, obok katedry, udekorowanym maka
tami i dywanami, ponow a złocistemi barwami, 
las chorągwi i sztandarów. Około katedry sto
ją delegacje, k tire  składają wieńce na grobie 
Kościuszki. Dalsza część placu zajmują fore
mne szeregi młodzieży. Wreszcie ochmistrz 
daje znak buławą. W oknie 1-go p Ara uka
zuje się prof, dr. Kazimierz Morawsfii i prze
mawia sdnemi lapidarnemi słowy dó zgroma
dzonych tłumów. Nawiązując do obecnego 
położenia naszego, ao ciężkich ciosów, jakie 
spadają Da naród polski w zaborze praskim, 
rosyjskim, a nawet i tutaj „gdzie popłynęła 
niewinna krew, przelana przez bratn. nam 
naród11 prof. Morawski mówił: „Wawel jest dla 
nas tym jerozolimskim „murem płaczu11, gdzie 
mogliśmy wypłakać wobec prochów królew
skich swoje bóle i krzywdy. Ale nie dla pła
czu tutaj przyszliśmy’ W wiekopomny dzień 
3 Maja zgromadziliśmy się tu, aby tym kró
lom, którzy spoczywają w grobach katedry 
złożyć przysięgę, te nie ustaniemy w pracy 
dla dobra ojczyzny, że przyświecać nam bę
dzie ideał jedności narodowej11.

Gdy prof. Morawski skończył, rozległy się 
dźwięki orkiestr które w liczbie kilkunastu, 
jedna po drugiej, grały hymny naroaowe. 
Wreszcie z dziesiątków tysięcy piersi zagrzmiał 
śpiew „Z dymem pożarów11. W po^cdze i s ę 
pieniu tłumy poczęły opuszczać Wawel. Na
przód ruszyły delegacji ze sztandarami, za 
„iemi hezae rzesze publiczności, a w końce 
dłngie scerefd młodzieży szkolnej.

O £. 1 m. 30 na Wawelu zaległa zwykła 
cisza.

* ** *
Podniosły nastrój, jaki panował w mieście 

naszem w dnia wczorajszym, świadczył najle
piej. że w sercach mieszkańców Krakowa is
kra miłości Ojczyzny newygaśnie nigdy. Od, 
wczesnego ronn do późnego wieczora snuły się. 
po całem mieście tiumy publiczności, a przy 
boku każdego tkwiła dwnbarwna kokardka ną- 
rodora. 0*na micńzUaft oscUbiały k«Hp ilu-
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shi&cyjne T. S. L , a ze szczytów domów po
wiewały barwne flagi, drżące w podmuchach 
zachodniego wiatru. Szczecinie Rynek Głó
wny przedstawiał wczoraj widok niezwykły. Z 
wyjątkiem laiku zaledwie—żydowskich—wszyst 
kia domł prywatne nosiły olbrzymie bu ło-cznr 
wone sztandary, zaś gmachy miejskie, joli Su
kiennice i “leża Ratuszowa flagi biało-niebies 
kie o barwac h miasta. Także ulica Floriańska 
tworzyła niby szpaler sztandarów: z aażdego 
powiewały po dwie lub trzy chorągwie. Do
my. uneszcząae się na innycli ulicach, posia
dały rzadziej" dekorację sztandarową—a bra
kło jej zupełnie--na Kazim erzu. Takie właś 
ciciele sklepów nie omieszkali przybrać swych 
portali sklepowych.

Gęsto rozsiane po ulicach i plantach sto
lik- T. S. L. SKupialy kolo siebie licznych prze 
chodniów, którzy me żałowali ofiarnego grosza 
na cele tej oświatowej instytucji. Członkowie 
T. S. L z puszkami skladkowemi—oraz mło
dzież obojga płci—zebrali też sporo grosza ze 
sprzedaży widokówek i t  p. wydawnictw to
warzystwa.

** *
A teraz porównajmy ten obchód z tak zwa 

nem majowem świętem socjalistów, a będzie
my mieli miarę istotnej siły i węływu zydow 
skiej międzynarodówki. Ta garść zbałamuco
nych ś nieświadomych rzeezy robotników, gę- 
sto pomieszanych z żydami, którzy znowu dos 
konale sobie zda,ą sprawę z tego o co chodzi. 
—snuła się po mieście prawie 'nieposlrzeżona, 
bez zapała, bez przekonania, bez otuchy i 
wiary.

Trzeciego maja cało społeczeństwo wyle
gło na ulicę, aby dać głośne świadectwo, że 
nasze starożytne miasto est tan samo polskiem 
i katohekiem, jak przed trzystu laty, a ży
dowski socjalizm zuosi tylko, jak dokuczliwe
go pasożyta, którego prędzej czy później po
zbędzie się ginntownie i na zawsze.

O . O R I K A .
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 4 ma,a 1908 r.
— t, ■»«. u w y t  b o . r  e l u r  Dziś w ponie

działek FI . i  ani męczenniku i ifor ik i wdewyjwe wto
rek Piusa papieża ^yznrw cy 1 Nawrócenie sw  A.ugi- 
styna.

k a l e n d t  r y k  a  ir o o o m ie z n y -  W< chód słońca 
ro.pooiał się d*łś o ™od.” i minut 16; zachód przypada 
•  gcwik. 6 min. 51; długość dnu. gods. 14 min. 41.

-  NABOŻEŃSTWO STRAZT POŻARNEJ 
odbędzie Się jutro w kościele św. Fcrjana ua 
Kleparzu. W nabożeństwie tern bierze także u- 
dział dyrekcja i urzędnicy Towarzystwa Wza
jemnych Ubezpieczeń Nabożeństwo zwykle 
odbywało się co roku dnia 1-go maja, zostało 
jednak przełożone z powodu t. zw. święta ro
botniczego.

— PO SKON CZuNYM POCHODZIE komitet 
koła mieszczańskiego w hali Sukienuic gościnnie 
podejmował włościan i gości przybyłych do 
Krakowa na uroczystość obchodu Trzeciego 
Maj*. Do uczty tej dostarczyli bezmt( resownie: 
wint,1 p. J. K. F e d o r o w i c z ,  piwa p. p. 
G o t ż - O k o c i m s k i  i R i p p e r ,  wódki pp. 
M a ć c z y n s k i i  U r b a n ,  bigosu p. Win
centy S a t a 1 e c k i, wędlin p. Józef B i a- 
1 i k, bulek pp. W ą t o r s k i  i Ba ł u k ,  chleha 
p. W i s z n i e w s k i .  W uczcie brało udział 
przeszło 500 osób.

— FESTYN Koła Pań Tov. Szkoły Lu
dowe,, który udbył się wczoraj w parku dra 
Jordana, miał powodzenie niezwykłe. Trzy ka
sy przy wejściu do parku były tak oblężone 
przez pubkczność, że chwilami cały most na 
Rudawie prowadzący do parku byt zapełnio
ny ludźmi. Największem powodzeniem cieszy
ły się kartki korespondencyjne i poczta. Pod
czas festynu przygrywała orkiestra „Harmonji44 
i wszystkie kapele gimnazja1 ae. Prócz tego od 
bywały się ewolucje pochodowe organizacji

młodzieży szsoł średnich ze sztandarami, pu
czem oddano hołd twórcom Konstytucji Trze
ciego Maja, których pomniki znajdują się V, 
parku. Liczba publiczności podczas tego pier
wszego w r. b. festynu dochodziła do 10 ty- 
siicy osób.

Tramwaje kursowały na linii do Parku Jor 
dani w potrójnej ilości wozów przepełnione 

•‘eszącymi na festyn.
— Z TEATRU MIEJSKIEGO. W tygodniu 

bieżącym p. Tai asie* icz wystąpi 6 razy: we 
wtorek i w czwartek jako grajek w „Lady Go- 
diwie“ Staffa, w środę jako Gucio w „ulubaoh 
panieńskich'4 Fredry, w piątek w „Królu Sta
nisławie Auguście44 Grabowskiego,. wreszcie w 
w sobotę dwukrotnie: jako o o e t  a, w „Wese
lu44 Wyspiańskiego i jako Gianm w „Beetn-s. 
Genci44 Słowackiego.

— KRAJOWY KURS POŻARNICTWA, o- 
chotniczej straży pożamęi, rozpoczął się wczo- 
rai na strażnicy, pod przewodnictwem p. An
toniego Szczerbow°kiego. Na wstępie zwiedzo
no wczoraj wszechs4ronię urządzenia krakow
ski ej ftrazn-cy. — Uczestnicy, — który zjecha
li się w liczb.e dwudziestu, kilku, brali też wczo
raj udział w pochodzie na Wswel orau zwiedza
li pcmiątki neszugo miasta.

Kurs pot-wa dwa tygodnie.
— WYCIECZKA w KRAKOWIE. Wczoraj 

przybyła do Krakowa wycieczka przeszło 500 
włościan z powiatów tarnowskiego, tarnobrze
skiego, grybowskiego i innych, z posłami Wi
tosem i Włodkiem na czole. Gości imieniem Sekcji 
wycieczkowej przy kraj"-Tym Związku turysty
cznym powitali pp. di. Ignacy Wróbel, Jaksa 
Chionowski, dr. Józef Muczkowaki i Janusz Dy
mek. Zaraz po przybyciu brali goście udział W 
poch-.dzie na Wawel, a następme zwiedziwszy 
dokładnie Katedrę i Zamek królewski, udali się 
do hali Sukiennic, zaproszeni tam przez Komi
tet Koła Mieszczańskiego na posiłek Tu imio
nom Rady miasta powitał gości wiceprezydent 
dr. Henryk Szarsk., oraz pp. Groele, rio tr Ko- 
sobudzki, prezes Izby Rękodzi-Iniczei oraz Ko
ła Mieszczańskiego, który w przemówieniu swem 
zaznaczył solidarność Indu z miastóm i przed
stawił ideę obchodu Trzeciego Maja jako ideę 
zgody i łączności wszystkich warstw narodu. 
Niezwykle serdecznem było przemówienie posła 
Włodka, który dziękując za gościnę miastu, 
zazn»czył, że lud polski pozostanie zawsze wier
nym ideałom miłości Boga i O.czyzny.

Goście zwiedzili następnie Muzeum Nai odo- 
we, Skałkę a następnie udali się do Parku Jor- 
dma, serdeczne przyjęci przez Koło Pań T S. 
L. Opiekę nad włościanami powitizouo człot 
kowi wycieczkowej Sekcji kraj. Związkn tury
stycznego p. Januszowi Dym knu i Kołu aka
demickiemu, którzy nie żałowaL trudu i stara
nia, by jak najmilsze wspomnienie o nich goście 
wynieśli z Krakowa. Koło akademickie w oso
bach pp. Wawrzys.ake . Zakrzewskiego, z całą 
pieczołowitością zajęło się następnie oprowadza
niem włościan po mieście i pokazywaniem im 
pamiątek narodowych. Uczestnicy W3‘jieczki by
li tez ujęci seraecznem przyjęcem i gościnnością 
miasta i głośne wyrażali swą w dzięczność wszy
stkim inicjatorom wycieczki.

— POPIS SZKOŁY DRAMATYCZNEJ MI
CHAŁA PRZYBYŁOWICZA zgromadził w so
botę liczną publiczność w sali Resursy urzęd
niczej. Na program popisu złożyły się fragmen
ty z „Romeo i Julii14 (scena balkonowa), „Ba- 
ladyny44, „Mazepy44, „Śniegu44 i „Zaczarowane
go Koła44. Sztud to zbyt trudne, by mogły zna- 
leśćzadowalniającychinterpretatorów w osobach 
młodych, choćby nawet bardzo uzdolnionych 
adeptów sztuki dramatycznej. Nic więc dziw
nego, że i wykonanie sobotnie wykazywało po 
cne Draki, ale główny leży w wyborze sziuk.

Stosunkowo dobrze odegrano akt pierw
szy „Śniegu*4 Przybyszewskiego dzięki swobo
dnej, pełnej tern peramentuiuczuciagrze ,p Norwi- 
dówuy (Bronki) i p. Chaberskiego (Tadeusza). 
Ciż sami młodzi a.tyści okazali w scenie bal
konowej „Rnmec i Ju lu 4 znaczne zdolności de- 
tdamacyjne. P. Norwidówna posiada dla sce
ny wiele warunków głos mPy, postawę i swo 
budę ruchó w. P. Chaberski i p. Orchowski i dzia
dek leśny) okazali w swych rolach zarodki ta
lentu scenicznego, oodubnie jak obdarzona pię
knym gJksem p. Sapieżanka (w roli Aliny).

Trudna scena z „Mazepy44 (w więzieniu) wypa
dła na-błahiej. P. Chaberskiemu, p, Sapieżanea 
i p. Norwidównlc wręczono wieńce i kwiaty..

— ORYGINALNE DEKORACJE. Z pośród 
sklepów, które .‘r dniu wczorajszym pizybra- 
ne były mm oj lob  więcej ozdobnie — wyró
żniał się oryginalnością sklep z konfekcją dam
ską p. Leopolda Debslskiego przy ul. Floriań
skiej. Portal sklepu obity był zieloną girlanda 
przewijaną biało-czerwoną szarfą, na której 
tu i ówdzie przymocowane były chorągiewki 
o barwach narodowych. W wejściu do sklepu 
zwieszała s»ę amarantowa tablica, a na niej 
olbrzymi orzeł biały — wykonany wyłącznie 
z przyborów do szycia, jak jedwabiu, nici, gu
zików, szpilek i t. p. — Całość czyniła bardzo 
ujmujące wrażenie, to też dekorację podziwia
ły tłumy publiczności przechodniej.

— SPROSTOWANIE. Otrzymujemy nastę
pujące pismo.

Im aniem p. Fryderyka Heya emerytowa
nego nadgeometry, obecnie kierownika służb) 
mierniczej przy Dyickcyi dla budowli wodny 
w Wiedniu, upraszam uprzejmie na zasadzie 
przepisu §. 19. ust. prasowej o zamieszczenie 
sprostowania odnośnie do artykułu pod tytułem 
, Emigracja Jo Argentyny44 zamieszczonego w 
Nrze. 584 pisma „Głos Narodu44 z  dnia 28 li- 
stoprda 1907.

Nie 'est praweta, jakoby mi „było obojęt- 
nem, dokąd idą narT4, natomiast prawdą jest, Że 
w odczycie moun o austryackiem wychódżctwie 
do Argentyny, wygłoszonym 12 bstopada 1907. 
w wiedeńskim Towarzystwie austr ekonomi
stów („Gesellsohaft dei osterreichuchen Yolks- 
wirte44) oraz w komunikacie, rozesłanym wybit
nym posłom do Rady Państwa, politykom i t ■ 
konomistom, wskazywałem na etyczny i moral
ny obowiązek megulowmia piekącej kwesty 
naszej emigracyi skierowania Jej na właściwsze 
tory i zajęcie się losem wychodźców ze wszy
stkich krajów monarchii, a zatem i z GalicyL

Nie jest prawdą jakobym zalecał emigrację 
do Argentyny dlatego, ponieważ „Brazylia44 
jest riuż dośó gęsto zaludnioną44, natomiast 
twierdziłem, ze „właśn e obecnie spoatrzeg&ć 
się daje wychodżctwo kolonistów zBrazylii, któ
ra zaledwo w 1|10 ozęści jest zaludnioną, tłu
maczy się to z.‘ś tern, że tak warunki klima
tyczne, jak sposób uprawy roli są dla koloni
stów niekorzystne14.

' lNie est wreszc-e prawdą, jakoby artykuł 
mój i sprawozdania dziennikarskie z mego od
czytu były „szkodliwe ± mogły wywołać bała- 
muctwo, o co mi — zdsmem pisme ,Głes Na
rodu44 „w gruncie rzeczy chodzi-4 — przeciw
nie prawdą jest, że jedynym celem mojej pra
cy było właśnie obudzenie jak najszerszego za
jęcia się sprawą enn .gracji i losem nasaych wy- 
chodóo.w14.

7j  wysokiem poważaniem
Dr. St. Rowiński.

— PREZYDENT MIASTA dr. Juliusz Leo, 
po dwutygodniowym pobycie w Dalmacji — 
powrócił wczoraj do Krakowa.

— KRONIKA POLICYJNA. Policja are
sztowała wczoraj wieczorem pijanego Leopol
da Jamrozika, czeladnika krawieckiego, któr; 
poił w szynku dwóch młodych tefnnnatorów, 
jednego 15 letniego drugiego 13 letniego. Na 
owagę. że nie godzi s!ę rozpajać niedorostków, 
Jamrozik zaczął lżyć spokojnych i trzeźwych 
oDywateh wyrazami, które wywołały ogólne 
zgorszenie, za co go też ÓśldŹÓho pod te
legrafem.

— STARCIE MIEDZY POLICJANTAMI 
Wczoraj wieczorem przyszło do starcia między 
krakowską policją pieszą a konną. Okaznje się, 
że te dwa rodzaje straży bezpieczeństwa nie 
mogą znieść się w naszem mieście. Konny po
licjant wtargnął zupełnie niepotrzebni»i a plan 
ty krakowskie w okolicy kościoła OO. Refor
matów, których straż nie jest powierzona J on 
nej policji. Policjant ów,—jak powiadają, był 
w stanie podochoconym. Kapral policji pie
szej zaprotestował przeerr/ takiemu narusza
niu nietykalności plant, a wtedy konny poli
cjant udorzył go w twarz. Następnie dobyli* 
ooaj policjanci szabli i przvszłoby do pcwa- 
żniojszego starcia, gdyby nie zjamł się kapr L 
konne; podeji, wobec którego konny policjant

JOZBF HUSSAR.
W K R A K O W I E

ul« floi*yańska 1. 159

poleca na obecny sezon  Nowo jc i d la Fań na suknio : 
w ełnie, jedw abiu b a ty stach , ze firach  1 1. d., jahotG^ ogrom ny 

wybói1 Nowości w konfckcyi fazOeoięcej. 
T ow ar doborow y- — Cnny u m ia rF d sJn e ,
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ustąpił i pozwolił się rozbroić, poczczni odpro
wadzonym zestal do koszar.

f  NEKROLOGIA. Cecylia ze Skowiou- 
skich Zawistowska, lat 26, zmarła w Krakowie 
dnia 30 kwietum b. r.

Honorata Stefania z Otwinowskich Śpie
wak, wdowa po sybiraku, lat 67, zmarła dma 
1 b m.

Helena Emiiewicz, lat 68, zmarła dnia 1 
b. w.

Helena Werytko, zmarła dnia 1 b. m.

— Z KARLSBADU donoszą nam: Polacy 
Huający się po raz pierwszy do Karlsbadu, a 
nieznający języka memiekiego, napotykają na 
każdym kjSkuj u* hczne trudności. Otóż Pola
cy nie znojący ani języka niemieckiego ani też 
miejscowości mogą" się zataczać, po wszelkie 
iniormacje do p. Henryka Rotha w Karlsba
dzie, Lic-strasse, Hans „Alice". któn chętni* 
tychże udziela.

— ZWŁOKI NOWORODKA w PRZE
SYŁCE POCZTOWEJ W sobotę nadeszła do 
lwowskiego urzędu cfowego drewniana paczka, 
wysłana z Bremy przez inaryę Kwiatkowską, a 
adresowana do pewnego pana T. we Lwowie. 
Zawartość paczai s deklarowaną była jako „szkło". 
Ponieważ wymienionej w adtes osobistości nie 
można byłe znaleźć pod wskazanym adresem, 
urząd cłowy otworzył paczkę bez poprzedniego 
zawiadomienia adresata. I  oto wewnątrz skizyn- 
ki zamiast  szkła znaleziono zwłoki nowonaro
dzonego chłopczyka, owirięte w białe szmaty i 
spódnicę. Dziecko było normaln'e rozwinięte i 
żadnych śladów morderstwa nm odkryto. Prze
ciwnie, nawet pewne oznaki przemrwia ja zatem, 
że prcy narodzinach dziecka otaczano uoworod- 
ka pewną troskliwością. Pizy trupie znajdował 
się list, napisany poik nzyzną taką, jakiej uży
wają na Szląsjm „Was,erpolacy". Podpisana ja
kaś K P. prosi adresata, żeby zajął się pogrzo- 
bainein nwłok dziecka na cmentaizu katolickim 
we Lwowie, gdyż mau. ł  dziecka. była Polką ze 
Lwowa i już hm zyja, a dziecko zaraz po uro
dzinach ochrzono święconą wodą Posyła zwłoki 
do Lwowa jodynie dlatego, że w Bremie po- 
grzebanoby je na cmentaizu ewangelickim

Co do osob rtości adresata, to me ulega ża
dnej wątpliwości, że chodzi o nadużycie na
zwiska znanego i p-wszeehme szanowanego 
przez kogoś, który nie zna blmej tej osoby i 
adres sam sobie sfingował.

Dotychczasowe oględziny zwłok naprowa
dzają na to, że na noworodku rzeczywiście nie 
popełniono zhrodm morderstwa, przysłano zwło
ki do Lwowa jedyto e ze względu religijnego 
pietyr-mn. Ostatecznie rozstrzygnie tę sprawę 
sądowe śledztwo, które wdrożono.

— W SPRAWIE EMIGRACJI do SANT 
PAULO ogłoszono następujący komunikat u- 
rzędowy: O wychodżctwie doSt. Paulo ogło
szono następujące informacje Rząa państwo
wy, jak corocznie, tak i na rok 1907-Ś z góry 
oznaczył liczbę emigrantów i w celu przewie
zienia ich wypłacił agencjom okrętowym cdpo 
Wiednia sumę Liczba emigrantów na pierwsze 
półrocze 1908 oznaczoną została na 10.000 eu
ropejczyków, którzy w europejskich portach 
wsiadać musza na okręt. Liczba t? jest zasto 
sowaną do zbiorów kawy w latach 1907-8, ktć 
re nie będą wielkie. Większość imigrantów 
przeznaczoną została do pnntacyj kawy, ale 
piace nie są takie, aby wychodźcy austriaccy, 
nieprzyzwyczajeni do tej preoy i klimatu, o 
większych pot; żabach żyoiowyeh mogli poczy
nić oszczędności.

2 Teatru.
.,Godtva“ dramat w & aktach Leopolda Stafta.

Znana jest powskechr e angielska legenda 
c lady Godivie. pięknej małżonce lordą Coven- 
try, Który ruzgniowany oporem rriesrczcu

przy shłai ianiu danin, zagrozi?, ze miasto spa
li, a mieszkańców w pioń wytnie. Gdy Godi- 
va prosiła 'go. aby swój gniew pohamował, przy 
siągł, że tylko wóm ras przebaczy miastu, gdy 
ona przejadzie pizez główną alkę boso bez 
ubrania.

Godna spełniła ten warunek, a mieszkań 
cy Conventiy, chcąc jej w tem dopomódz po
zamykali drzwi i okna swych (fontów, aby ni
czyje oczy nie oglądały pani, poświęcającej się 
dla ich ocalenia.

Tylko jeden śmiałek ukrył się za węgłem 
i za tę ciekawość został ukarany ślepotą.

? , Staff osnuł na tem podaniu swój poe
mat dramatyczny, który jednak ze sceną i te 
atrem me wiele ma wspólnego. Jest to utwór 
czysto symboliczny, obracający się w górnych 
sieracb poetyckiego natchnienia i oparty n? 
myślowych abstrakcjach, nie znoszący zupeł
nie brutalnego realizmu kulis i dekoracji te
atralnych.

Svmbole p. Staffa są w ogóle nie bardzo 
jasne, a w każdym razie dostępne tylko dla 
małego koła wybranych. Gdyby u nas istniał 
specjalny .,teatr poetów", o którym nawet na 
zachodzie naprożno marzą, „Godiva“ znalaz
łaby tam godne siebie środowisko, ale w tea
trze dostępnym dla wszystkich i operującym 
zwykłemi środkami, wystawienie tego dzieła 
przeszło bez wrażenia, wywołując więcej ździ- 
wienia Łiż podziwu. Du tego niepowodzenia 
przyczyniła się także pewna świadoma sztucz 
ność i przesadna wwszukauość poezyi p. Staf
fa, której braknie natomiast prawdziwego uczu 
cia i porywającej siły. Jeżeli można, odgady
wać myśl autora, me narażając Sie na zarzut 
wypaczenia jego intencji, to może Godiva jest 
symbolem Piękna, oDanowanego przez siły bra 
talne i wyswobodzonego przez Sztukę. Tej 
kombinacji zawadza trochę zakończenie drama
tu, w którem i Godira zostaje zgnębioną przez 
hr. Leofnca, co zresztą może oznaczać, że os
tatecznie Piękno uledz musi przemocy żywio
łowych potęg

Co do wykonania, było ono na ogół zu
pełnie dobre, choć usiłowania artystów oka- 
iy się bezskutecznemi. Gdyby chodziło tylko
0 estetyczne i inteligentne oddanie roli Godi- 
vy, pani Solska byłaby jej idealną przedstawi
cielką. Ale ta rola wymaga także dużo siły i eks
presji, co już nie leży w zakresie talentu wytwór 
nej artystki. Z innych wykonawców wymienić 
jeszcze należy pp. Sosnowskiego, Tarasiewicza
1 p. Arkawinównę.

Scena przejazdu Godivy pomyślana na 
wzór słynnego obrazu jednego z angielskich 
mistrzów, (zdaje się Burne - Jonesa) była od
dana równie pięknie jak dyskretnie.

T e le g ra m y .
TRZECI MAJA we LWOWIE.

LWÓW. Uroczystość 3 maja przy pięknej 
pogodzie wypadła imponująco. 0  godzinie 11 
przed południem odbyła się msza połowa na 
boisku sokołem przy udziale olbrzymich zasię 
pów Sokołów, młodzieży, cechów i publiczno
ści. Nabożeństwo celebrował k s . biskup Ban- 
durski. Podniosłe kazanie wygłosd ks. Dziędzie- 
lewicz. Po nabeżeństwie ruszył pochód na mia
sto. Na czele Sukoli konni, dalej straż pożar
na, kapela narodowa, kilkuset Sokołów pieszych, 
szkoły żeńskie, studenci szkół średnich z mu
zyką, młodzież akademicka z dwoma delega
tami węgierskimi, których niesiono na rękach, 
daJej kapela czwartaków, włościanie, muzyka 
kolejowa i cechy, Strzelnica w strójacn narodo
wych, Rude miejska z pre^ydjum. IJlice, które- 
mi pochód przechodził, były zapełnione tłuma
mi publiczności.  ___

KANAŁ DUNAJ-ODRa -WISŁA.
W IEPE jn. Celem przedstawienia wynika 

manifestacji, urządzonej w dniu 11 marca z ini-

cyatywy miast Wiednia j Krakowa, oraz Izb 
handlowych dolno-austrvaokiej, na rzecz budo
wy kanaiu Danaj-Odra- Wisła, udała się wczo
raj deputacj a, złożeń* z zastępców tyoh 4 kor- 
poracyj do ministra'handlu i prezvdenta Izby 
posłów, który przyrzekł poiuszyó w parlamen
cie utworzenia osobnej komisji dla trasy wodnej. 
Wreszcie była depntacja u ministra Korytow- 
skiego, który również przyrzekł poparcie, tak, 
ż e  r o z p o c z ę c i a  b u d o w y  n a l e ż y  o- 
o z e k i w a ó  w n . e d ł u g i m  C z a s i e .

WIEDEŃ. M inrter handlu zarządził na 
wniosek dyrekcji budowy dróg wodnych zbada
nie przez techniczną ekspertyzę wygotowanego 
przez techniczny oddział tej dyrekcji proiektu 
kanału Bunaj-Odra. Ekspertyza zacz\ns swe 
prace 6 bm. Po ich zakończeniu zostanie zwo
łana Rada przyboczna dla budowy dróg wod
nych i będzie jej przedłożony wynik badau 
ekspertyzy, jako też obfity mjttery&l w sprawie 
rentowności kanału.

POGRńEB PESGHKI.
WIEDEŃ. Wczoraj odbył się przy licznym 

udziale pogrzeb ministra Pesnhki. W pogrze
bie między innemi wzięli udział ministiowie z 
bar, Beckiem oraz Burian i Schoaaich, dalej 
namiestnik dulnej Austrji, posłowie, członkowie 
Izby panów i w. i.

SPBAWA KS. EUI ENBURGA.
BERLIN. Prokurator nakazał już prze

prowadzenie śledztwa pierwiastkowego w spra
wie Filipa ks. Eulenburga, jako będącego pod 
zarzutem krzywoprzysięstwa rozmyślnego, 
Wczoraj przybyła niespodzianie do zamku ks, 
Eulenburga w Liebenbergu komisja sądo
wa i przesłucnała ks,ęcia szczegółowo Leaarz 
sądowy stwierdził, żo książę jest istotnie cięż
ko chory, wobec cze^o nie można przewieść 
go do Berlina. Prokurator oświadczył, że przy
śpieszy o ile możności sprawę i traktować ją 
będzie bezwzględnie.

O MAROK KO.
BERLIN. »Nordd. Allg. Ztg.« ogłasza treść 

księgi białej o Marokku, która dziś będzie 
przedłożoną parlamentowi.

REWOLUCJA w AMERYCE.
RIO JANEIRO. W Peru wybuchła rewo

lucja. Do Limv wysłano wojsko.
SAN JAGO de CHILE. Ruch rewolucyj

ny w Limie stłumiły wojska rządowe.

LWOW. Namiestnik Dr. Bobrzyński przy 
był tu wczoraj wieczór o 8 min. 40, powitany 
na dworcu przez wiceprezydentów namiestni
ctwa hr. Łosia i Kleeberga, oraz radcy Gro
dzickiego i dyrektora policji Schechtla.

NADESŁANE.
Co jest Najlepsze i przez pier-

wszorzędne powagi i 
praktycznych lekarzy, 

MZMmm tak kraju jak i zagra*
nicy zalecane pożywie- 
nie tak dla zdrowych 

\ y  jakoteż i chorych na 
kiszkę i jelita dzieci i dorosłych Posiada ona 
doniosłą wartość odżywczą, powoduje rozwój 
muskułów i tworzenie się kości, reguluje tra- 
wenie i t. d. W użyciu tanie. „Der Saugling" 
pouczająca broszura do nabycia zadarmo w han
dlach sprzedających powyższą mączkę, lub 

u R. Kufeke, Wien I.

Wydawca ; redaktor oujx>wiedzialny dr Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Neicdu" w V -ako 
wie, pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego

Grzebienie, grzebyki, szpilki, szczotki, 
szczoteczki CO włosów SttHni i z?Mw 

Perfumy, wońij toaletowe do ust i jiitlę- 
ąowaoia włesfw Mydła, lusterka i 1.1

poleca po aio iliw ie niTEkichoenach
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■ D i g e s t o l  G l i lo k
jest obecnie uznany jako najlepszy proszek trawienia. 
Został on wypróbowany przez znamienitych internistów 
i kierowników szpitali a połączone z tem oczekiwania 
ziściły się w zupełności. — Okazał się jako skuteczny 
i przyjemny środek, ułatwiający tfawianie i regulujący 
stolec. Chcąc poznać doskonałość tego środka, najle- 
piej zapytać się dobrego lekarza. Do nabvcia we wszy
stkich aptekach i drogueryach za 2 K. pudełko. — Wy
syłka pocztowa: Rudolf Gluck, apteka, Budapest, VI. 
Hungarid—korut 93.

I

O gło sze n ie  lic y ta c ji.
d n ia  11 -go m aja 1 9 0 8  roku  i  d n i następnych .

. w  D Y R E K C JA  w .
K asy O szczędności m. K ra ko w a  
podaje do publicznej w iadom ości, i i  w tutejszym

Z a k ła d zie  p o ży c zk o w y m
I V A  Z A S T A W Y  R U C H O M E

kosztow ności
w złocie, srebrze i drogich kamieniach 

a mianowicie: Nr. 15.638 16.354, 16.705, 17.221,22.586,22.785 
i 34. 202 z r. 1906, oraz od Nr. 34.847 da Nr. 41.979 z r. 
1006 i od Nr. 1 do Nr. 14 543 z r. 1907 t. j. dodnia 30 kwie
tnia 1907 r. włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dy weny, maszy
ny do szycia, rowery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, 
reiszeigi, obrazy i ks.ążki, Nr. 13.401 z r. 1906 i Nr. Nr. 
2.154, 4.301 i 5.508 z r. 1907, oraz od Nr. 6.632 do Nr. 
16.149 z r. 1907 t. j. do dnia 31 października 1907 r. włącznie 
zastawione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, stoso
wnie do § 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu 
w drodze publicznej licvlacyi, która odbędzie się dnia 11 ma
ja  1908 r. i dni następnych o godzinie pół do 10 przed południem

p rz y  ulicy S zp ita ln e j L . $5.

Wzywa się ząterp strony interesowane, abv we własnym 
interesie przed terminem licytaeyi do dnia 9 maja 1908 r. włą 
cznie pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich

zastawów.

Magistrat król. wol. miasta 
Krosna.

L. 1998. 08.
Krosno dn. 30 kwietnia 1908
Ogłoszenie M a r s n .
Celom obsadzenie na razie 

prowizorycznie posady rachmi 
strza oraz kontrolom kasy 
miejskiej z płacą roczną w 
kwocie 1200 kor z obwią- 
zkiem złożenia kaucji w wy
sokości powyższej płacy roz
pisuje S'ę na mocy uchwały 
Rady z 30 kwietnia 1808 z ter 
minam wnoszenia podań do 
tutejszego Megistratu do 21 
maja 1008.
Kompetenci mają przedłożyć 

następujące dowody:
1). metrykę chiztu
2). opis przebiegu życia
3). dowód kwalifikacji wyma

ganej rozporządzeniem Wy
działu kraj. z dnia 25 maja 
1891 N. I Dz u, kraj.

4) Świadectwo zdrowia i mo
ralności.
O powyższe posady mogą 

się ubiegać także emeryci ma
jący wymaganą kwalifikację i 
będący w sile wieku.

Burmistrz 
Dr. Czajkowski.

ROWERmotoroiaij
firmy „Puch1' 3 G  H. P. zupełnie 
w  dobrym stame. mało używ any, 
biorący w biegu najwyższe wznie
sienia je s t z powodu przeniesienia 
się na sta ły  pobvt w granice KróL 
Polskiego okazyjnie za cenę 660 k 
do sprzedania Wiadomość w skle
pie p. S t Leśniakow skiego, K ra 
ków Bracka 1. 5, gdzie m otor ten, 
można oglądnąć, ewontualnio w y 

próbować .

Perfumy i M yd ła
p o l ec a

Bolesław Wierzejski
KRAKÓW,  R Y N E K  G Ł Ó W N Y  
l i n i a  a - b , r ó g  u l i c v  f l o r y a ń s h e j

Ośiriadczenie.
Stwierdzamy nmiejszem że Członkom p. t Centrali Zakupu dla urzędników i oficerów 

nie liczymy cen wyższych aniżeli innym naszym odbiorcom. Jest to wyklucaonem z nastę
pujących powodów.

Po pierwsze są u nas ceny stałe i z tego powodu wszelkie nadwyżki i targi są wyklu
czone,

po drugie Gzłonkowie Centrali zakupu dla urzędników i oficerów kupują nie legitymu
jąc się uprzednio jako Członkowie Centrali Zakupu wobec czego wszelkie nadwyżki są 
nie możliwe.

Udzielamy „Centrali Zakupu“ dla urzędników i oficerów pewnego rabatu który wyna
gradza nam.

1) Zwiększony obrót przez otrzymanie z całego kraju zamówień, które dotychczas szły 
do WiedDia,

2) Uwolnienie od wszelkiego del-credra.
2) wypłata gotówką.

Czaplioki Karol
jubiler pL M arecki 1. 1. 

Ditmar It. Rynek 13.
fabryczny skład lamp.

D. E. Friedlein
K sięgarn ia Rynek gl. 17. 

Borejko W l .
Magazyn obówla św. Anny 4. 

Temasz Górecki Bynek 9.
Naczynia kuchenne. 

Hoehsttm L  Floryańska 5.
Skład i fabryka kapelnszy. 

Hellman Kohn i Synowie
Magazyn ubrań Bynek gl. 

Jakubowski M. Sukiennice
W yroby z chińskiego srebra. 

Janeczek i Zlemb.cki Bynek 
Handel galanteryjny i  papieru. 

L&risoh Anfceni, Szew .ka 89 
skład aparatów fotogr 

Łojek Szczepan, Szpitalne 34.

Skład mebli i dywanów. 
Łnner Zygmunt Pałac Spiski 

skład mebli biurowych.
Moor K. Skład futer

Grodzka 32.
Mottl Antoni W iślna 9,

Zakład uniformowy.
Messer J- Szewska 1.

Magazyn obówia.
Nemetz H. Szewska 2

skład rowerów i maszyn. 
Pamm M. B ynek

skład mebli.
Piotrowicz Stan isław  

wyr oby rymarskie Floriańska 8. 
Progress "Wrzesińska 1

fabryka tutek t bibułek. 
Bapaport Teodor Grodzka 30.

Modne towary 
Szufa Ludwik Szewska 7 

Magazyn krawiecki.

Sperber Bracia Rynek główny.
Bielizna, krawatki i tp 

Spółka krawiecka Floriańska 67. 
W. Eilipkiewicz. J Bętkowski, 

W. Miśko.
H. Schmeidler Stradom, Gorsety. 
Schwarz Henryk Grodzka 13 

konfekeya damska.
Spira B N. Florjańska 12 

kapelusze damskie. 
Tomaszkiewicz Floryańska 2 

Optyk i mechanik 
i Tomaszewski W ładysław  

Bynek gł. 16 
skład lamp i porcelany 
Uniwersalny magazyn 

Boman Drobner PL Szczepański 
W echsler Grodzki 69

skład gramofonów 
Warmuzek J  i E. Bocheński 

jZakład krawiecki Wielopole 1*

Centrala Zakupu dla Urzędników i oficerów Kraków Wrzesińska L. 1 udziela członkom 
swoim kredytu towarowego, bez procenta. Kondykta ręczyciela na dogodne spłaty w 24 ra 
tach miesięcznych.

Centrala Zakupu dla urzędników i oficerów Kraków Wrzesińska 1 donosi Pp. kupcom 
krajowym że komertuje ,,rachunki Pp. urzędników i oficerów pod nader przystępnemi wa
runkami.

SCHICHTA "ekstrakt do pranie
n a z y w a  ,if

N a jlep szy  p ro szek  m ydlany  
- d o  n am aczan ia  b ie liz n y !  -

=  W szędzie do nabycia! =
GEORG SCHICHT A. G. AUSS1G a|E. 

C Z E C II Y.

Zarobi.
Kupcy, rostauratorow ie, ko lsktanci 
le teryjn i, trafikanci, ogółem wszyscy 
prowadzący Interes o tw arty  i re
flektujący na codzienny zarobek 

poboczny d o  3 0  k o r o n  
zechcą swój adres nadesłać pod 
.,0 . K. 12“, Berno (Morawy), poste 

restante.

Szparagi z GSrz
najlepszej jakości w  paczkach po
cztowych (Postkolli) franko do ka
żdej stacji pocztowej 6 kor. za po

braniem  Ćlemciu Trcifisatii, GSrzilwiadtmitai

Znana krakowska 
Pracownia krawiecka

J ó z e fa

t
Zakład artystyczno 
k&mieniarkl i budeW

Jozefa KULESZY
naprzeciw  cmentarz* 
w Krakowie posiad* 
wielki w ybór goto* 
wych pomników z pi* 
skowca, g ran itu ! met 
muru. Podejmuje sif 
w ykonania groboW- 
w miejsca i na pro-- 
winoyi Telefon 759

SHwarczytistytyo #
przy ul. Szpitalnej została i 
przeniesioną do domu 1. 11 

ul. Mikołajska.

Roirery
wszystkich systemów i tp r z c -  
l a j e ,  w y n o ł y c r a n t ,  n a 

p r a w y  n a n n t e e z n l a m .  
Kraków, Bracka 5.

S t .  Ł e ń i a k o w s k l
mechanik

JEDYNA W  KRAJU

FA B R Y K A  PASÓW
maaaynowyela

Ignacego.Vurma
w Krakowie ni. Kanonicza 1. 18.

M a g a zyn  m ód
Kapeluszy damskich, model parys
kich 1 wiedeńskich w wielkim wy
borze poleca: J. P O L L E E O W l  
Kraków, u l  Grodzka 1. 8. w  dom u 
W. P. Sobolewskiego.—Wielki w y
bór kapelnszy żałobnych

Do wynajęcia
zaraz Halon .um eblowany
na dwie osoby, z eałem u- 
trzymaniem ul, Batorego 16, 
I p. Grabowska. [4§S

Parcela
budowlana

w  P o d g ó r z u  w  ń r d d m ie ś o tm  
p r z y  u l i c y  J ó z e f i ń s k i e j  o b o k  
e . k . S t a r o s t w o  d o  s p r z e d a a i a  
w i a d o m e j /  p r z y  u l .  L w o w 
s k i e j  1. 9  w  P o d g ó r z u

R aka
żołądka

w ą tro b y
do przeczyszczenia krwi jest Stro- 

opal, przez cesarski urząd patento
w y w  Berlinie prawnie ochroniony. 
Objaśnienia o nim zaw ierają 100 
nrzędownis sprewdzonych podzięko, 
wan od duchownych prawników itd 
Całkiem darmo od A . 8 t r o o p f 
■ o u o n k i r o o h o n  K r .  8 2 1 . Kra a 
Wiedenbriiok Westf. Traktuje ró
wnież o puchlinie wszelkiego rodza
ju o tworzenia i dziedziczenia raka 

nkn kamieni żółciowych doka) 
czyszczeniu krwi. ż l

Pot i odparzanie ciała
oraz nieprzyjemna woń z nóg 

i pach ciała usuwa
c e n o  1 K  fóU fats c e n a  1 K
hygieniczny proszek LaboraW- 
ryum St. Gdrsklegow Warsaa-
w ie .

Główny skład w droguerji J . 
Hanaka mag. Farm. Kraków, 
ni. Szewska 5. oraz we wszyst
kich aptekach.

JKWd u t o h
robosaez, Kupcayńee, p- Denysów


